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Ciężkie c1nvile przeżywamy z Tobą czytel­
niku. Nad Łodzią rozszalata się burza, zawisły 
ciemne chmury z kąd nie jeden jeszcze grom 
spadnie na nasze miasto. 

todzianie, dziś wszyscy wobec nieszczęścia t ;i 

, jakie nawiedziło miasto nasze niech każdy z was I Pocisk trafił w beczki z naftą i eksploduj&c 
według sil i środków spieszy z pomocą nieszczę- I wzniecił pożar. " 
śliwym nic zapominajcie że być może jutro sa- l . ~awe~wano. i oddział straiyo~niowej och!)~ ~ 
mi od innyclI pomocy potrzebować będziecie. tmcze), ktorzy .Jednak .wobec padaJą:ych grana-, 

'> " " '. • t6w, zawahał Się z wyjazdem na pozar. 
. PamiętaJcIe, ze kto prędko daje, dwa razy Dopiero po upływie pewnego czasustraża-

daje. cy zdecydowali się wyjechać. ' 
Panujące od 4 dni bombardowanie naszego j' Łodzianie, nie pozwólcie tym nędzarzom zgi-

miasta przez armie niemiecką dziś zdaje się do- I nąć bo przecież to ,rOd. acy, to_ nasi bracia. 

Naturalnie o ratunku mowy być nie mogło, 
ponieważ cała ·kamienica stała w morzu plo-: 
mieni. 

sięg.ło pttnktu kulminacyjnego. . __ Olbrzymia wyrwa od góry do dołu' szetO­
'kości przeszło 4, ło.kcie nasuwała' możliwość ~a­
walenia ,się reszty mur6w, zatem straiacy ogra-

, W dniu wczorajszym północne krańce mia­
sta przedstawiały istny obraz piekła dantejskie­
go. - Od południa począwszy artylerya nie­
miecka rozpoczęła zaciekłe bombardowanie Ło­
dzi. Ustawiono na najbliższych pozycyach cięż­
kie działa niemieckie wycelowano tak by grana­
ty pękały w mieście. 

Bomby granaty szrapnele gęściej poczęły 

padać pomiędzy drewniane domki Bałut, Rado­
goszcza i Lubardzią. Piekielny chichot lecących 

pocisków straszliwe eksplozye siejących ogień 

granatów, huk padających szrapneli mięszały się 

z trzaskiem walących się krokwi dach6w i po­
dłóg. 

Określić dokładnie ilości zburzonych ulic 
i domów jak zabitycll dziś określić nie można 
gdyż jak wszyscy o , tern wiemy PGkają,ce gra­
naty i szrapnele niepozwaJają na to. 

Ludność pomienionychprzedmieść w ciągu 
nocy z czwartku na piątek jak również i przE:z 
cały dzien wczorajszy wynOSiła się do centrum 
miasta. 

Patrząc na te tłumy wYl1ędzlliałych bieda­
ków z przedmieść wlokących swoLgobytek 
miało się wrażenie jakiejść nowożytnej we(tr6w­
ki narodów. 

Wczoraj o godz.' S-ej po pol'. zapalone zo­
stało pociskami nieprzyjacielskimi przedmieście 

Żubardź. Kanonada od strony p6łnocnej miasta 
coraz gwaltownięj zbliża się do centrum Łodzi. 

* 
Pozar Żubardzia szerzy się z przerażającą 

szybkością czemu sprzyjają drewniane domy ż 
których w liczbie 314 przedmieście to się sldada. Jest 
wiele ofiar, kule pękają' na ulicach wiele rodzin 
z przedmieścia spalonych pozostało bez dachu 
i chleba reszty dopełnia mróz. 

niczyli się dó zlokalizowania iywiołu. ' 
Uratowano palące się juz 3-pif;troWą maro-

. ," . .. ·wal1ą ondynę i jednopiętrową drewnianą.. " 
I ,?,~ ':~~ oraJ godz~ '~ w}eczorem /ocl.skl !11e- Obok stojący w. nieruchom~ści pod Nr. 16i 
I przYJacl;bkle ~aczęJy. p"l~ac na pr_edmleśclacl~ frontowy dom drewmallyspłonąt wpołowie,l 

Radogo",zcl, B:lluty I WI,dzew, w ~aJogoszczu l> lecz został uratowany bohaterskimi wysiłlmmil 
w Salutach Wlszczo.no Wiele domow przyczem strażak6w 
życie straciło kilkudziesięciu mieszkańców! I Poża~ zlokalizowano (). godziniet"eJ wie-

* 
Przy ul. Aleksandrowskiej kamienica pod 

M 14 wskutek wybuchu granatu stanęta w ogniu. 
Pożar niebawem przeniósł się na sąsiednie po­
posesye, a kłęby dymu' i iskier wiatr północny 
popędził ponad miasto. 

* 
o godz. 3 po południu grana:ty niemieckie 

padly na kamienicę Makiewicza pod nr. 64 przy 
ul. Zgierskiej gdzie mieściła się I Dzielnica Mi­
Iicyi Obywatelskiej, radogoska kasa pożyczko­
wo-oszczędnokiowa i bałuckie Towarzystwo 

\
' kredytowe, Dom został zrujnowany od góry, 
odłan1Y muru zasłały całychodI1ik i ulicę. 

Drugi granat padł na środku bałuckiego 
rynku wybuchając ! niecąc straszną panikę. ' 

*' 

czarem. 
, P!l~ika. spó~9~owalTa l?o*arem . po!ni~dzy '. 
ludnosclą przedmiesc, była me dO opisama. 

Ulice: Aleksandrowska, Stodolniana,Bazar­
-na, Zawadzka, Plac Bałuc}d, Zgierska:' "zostały' 

I wyludnione." , " . " " ' 
Grozę potęgował ponury grzmot, anyJer:y1, 

ustawiony turkot kartaczownic. oraz trzaskka- ' 
rabin6w. 

. Liczbę ofiar, padłych od/kul niepodobna na· 
razie określić. ' , '; ,,' , ,', 

'14-

W stronie wschodniej goreje łuna poźari:r~ 
Palą się sąsiednie wsiSikawy,:Antoniew, Stoki, 
Rogi, TeofiJew, Łagiewniki, inne. O godz.' Si 
wiecz. szereg pociągów tramwajowych 'zataraso~ 
wał lini~ .na. ~rzestrzeni od uJ.Ceg!elnianel401 

NowomleJskl,e]. 

'Wojna łureckalli 
',' Trzeci granat padł w posesyi nr. 25 przy 

uI.Zgierskiej. Straty w ludziach narazie nie- ---
wiadbme. ' . 

Sztaboperuj~!cej w Armenii armii'kaukask!ej 
Po godz. 3 granat niem iecki ugodził we nowych znaczniejszych bitew w . ciągu ubiegłej 

frontO\t':ą ścianę 3 piętrowej kamienicy pod, 14 doby nie .liotuje. 
'?rzy uJ. \Aleks~n~rowskie!; Siła.; po~isl<u . była! Jest to aż, nadto zrozumiałe. iż względnfe 
straszna,,;cała ~cla~a ol{"zała Się lozdartą od jll~ware opanowanie zajętego terytoryum tureckie­
dachu aZ,do plWI1lC, , " j go wymaga ze względu na g6rzystą;,·' ol<rytą la~ 

, Jeden "granat paMna terytoryum fabrykl sami a pozbawioną, dr6g miejscowość, uzupel'-
Kajzerbrechta przy ul . .z;gierskiej, przy tej*e ul. , nienia otwartej akcyi bOjowej. systematycznej tę­
zburzona zo.stała pociskiem armatnim fliata fa- : pieniem licznych luźnych oddziałów regularnego 
bryczna farbiarnia,' Jeden szn.1pnel rolerwał się I i, n ie~u~alnego wojs,k~ tureckiego w szczeg61noś. 
nad fabryką ,Karsza. 1 CI zas Jazdy kurdzl<le). które w przeciwnym ra-



Zadania armii turec~dej. 
,yjnym liniom armii rosyjskiej robić. jest to więc rzeczywiście światowa wojna. 

zi~ przez czas dłuższy mogłyby w zapadłych k'1- I W całym świecie 890,000.000 ludzi czyli 53 Pfoe'l 
łach się Ukrywać i znaczne szkody komunika- ludności. 

Wobec tego mimo łatwości jaką walka w 
otwartem poJu, że słabo wyćwiczone mi redyfami, Referent wojenny gaz. "Times" pisze, żedy. 
przedstawia, cała akcya, z natury rzeczy, w po- Nowa ciężka artyierya ff'arwm~lm. slokacya at mii tureckiej dowodzi, iż turcy mają 
wołniejszem posuwać się musi tempie. I<ilka zadań na celu, 

Nie o,trzymujemy ~arazie szczegół6w o bom- --- Największa masa wojsk około 10.0.,000 żol. 
bardow~mu DardaneIoy.' przez połączone eska- Z Rotterdamu donoszą, że niemiecki oficer nierzy stoi na granicy kauką.skiej. 
clry anglel~ko-fran~uskle, . mówił korespondentowi" Rotterdamsche Courant" Wiele wojsk znajduje się w Syryi i w pobl'-
: Jak SIę okaZUje, prócz prowadzące] do mo~ , f ' . E l' tu I 
',Marmara cieśniny, ostrzeliwały dwa angielskie IŻ rancuzi używają nowej ciężkiej artylerYJ· zu g p. ;' " ". 
statld wojenne port palestyński Jafę, przygoto- Dawny ogień armat francuskich nie czynił Mozhwe Jest" ze turcy PC?d ~a,cls.I\l,em n,lem. 
,wane zaś jest bombardo'Wanie Smyrny, najwię- takiego Spu5ztoszenia, jak dzieje się obec- c6w b?mbardowac będą"dalej, ]ezel,' lm , SIę ~~ 
kszego portu tureckiego w Małej Azyi, tudzież nie. uda .. miasta cza~n0l!10r~kle, aby odclągnąc częsc 
broniącej wstliPU do zatoki Adramitis wyspy armil z austro-nIemlecklego frontu . 

. Mitylene. I Możliwe jest również, że turcy przewożą ko-
'" W wiedeńskiem Bwrgu. leją hedżaską miny, aby zamknąć morze Czer-

OLm W~ 
Uf.łęŻ!en~e miasta. ~ Jednakże drogl w Anatolii są niemożliwe 

"Tydzień temu byłem na prowincyi, pełniąc 
;.obowiązki mera. 
, Tam dowiedziałem się, że Paryiowi grozi 
!oblężenie, lecz że Paryż jest spokojny, gdyż Pan, 
:" mon generał, II stoisz na czele obrony. Dlatego 
i ja przyjechałem do Paryża z żoną i z dwoma 
r,synami. , 
, Pozostali są na polu walkL Będę ich ocze­
!kiwał tu w Paryżu, posłuszny pańskim rozka­
!zom. idąc za dumnem hasłem, które pan z taką 
Iprostotą nam dałeś-"jusqu'au bout". 
, A oto opis przemarszu wojsk afrykańskich 
przez. Paryi: . 

, ,.Afrykańczycy idą:,szybko~prawie biegną przez; 
ubce swym lekkimkołyszącymsiękrokiem. Kwia­
'ty, łakocie, papierosy, całusy z otwartych okien 

Rzymskiej "Tribunie" donoszą ż Wiednia, wprost do przebycia, a kraj górzysty. Zbliża się 
że cesarz Franciszek Józef, który w ostatnich zima i Turcya nie będzie wstanie przedsięwziąć 
ostatnich paru tygodni ujawniał wielką energię, czegokolwiek poważniejszego przeciwko Rosyi. 
interesując się przebiegiem kampanii, o czem ka- My zaś na szczęście, pisze angielski. Ti. 
zał sobie zdawać nąjszczególn.iejsze raporty. 0- mes", przewidzieliśmy możliwe wystąpienie Tur-
becniezdradza apatYG i zniechęcenie. ' 

Przyczynia się do tego niemało, jak zape- Cyl, 
wniają, i ta okoliczność, że faktycznie główna 
komenda nad wojskiem austryackiem i inicyaty­
wa co do dalszych operacyi przeszła teraz w rę­
ce niemieckie, 

Wojska angielskie w Egipcie są doskonale 
prz,ygotowane, Wojska australijskie i nowo-ze­
landzkie gotowe są do wsadzenia na okręty tran­
sportowe i natychmiast mogą powitać wroga, 
Niema przy tern niebezpieczeństwa rozruchów 
wśród muzu.fmanów. Cesś\rz nieustannje drzemie. Tak jak wielu 

generałów. Dziesiątki tysięcy muzu.fmanów biją się war­
miach naszej i naszych sprzymierzeńców - ro­
syan i francuzów. 

,sWl& si~ na nich bez liku. , 
Przechodzący Turkosi. pełnym wyrazu ges- Wydany został resprykt, zwr6cony do re-

'łem cbw.y.taf~ si~ za gardła; tak 001 zdUszą zerwistów, z nawoływaniem do rozwijania wie-

, 
Indusi~muzułmanie ostro piętnują turecki 

sposób przestępny robienia polityki za pienią­
dze. ----

~a. . dzy wojskowej. 
O]:edet)',z 'l~ów :ZWtaea się dod~ew~,;" Cesarz ofiarował na rzecz towarzystwa re:' 

da,., które m~ właśnie tzuea garść kwIatów: zerwistów 100 tys. jenów. 
',- Niech pUf.da mi swój adc,es; przyślę Wszczęto sprawę oddania kolei Szańduńskiej 

'Zające a woj na. 

,palU. kask prnS.łd.' pod zarząd towarzystwa południQwo-mandźur-, D' ...,:. ~,' >;!l·~~(j'IO Jeden z zołnierzy opowiadał, że gdy bom-
!Zlewczę <l>l~ UUJ»I;.ul po uszy~ , ""~6I • , ' -:- A, jeśli . pan ., będzie. , ..... .<.M ~ nNl1l." by padają ~o lasu, to niekiedy strwożony zając 

sła'e?' ,. . ,', ~. ~ ...-.7;" , wbiega. między nogi stojącego szeregowca i tam 

-:,.T()mdi,,~uobfą; to zarmnie! Kłł () 1U I U" /t' siedzi spokojnie. 
A.....a. .. . ,.~.~' czametwarze ota~ par~'; .' ~" ~J~ .!l Jeżeli trafi na człowieka litościwego, które-
.~ . ~ I" go przed ustaniem kanonady nie odwołują z po\. 
_.t--"1. ~ .. ~będz:ie,pani mia1'a kask" ;1 ~ zycyi, ani kula go nie sprzątnie, to biedny sza-
tf-"~ rak ocaleje. , .. 

I:..l, ..t..L4...:_ h 1~ " . ad: (x) Komifet Czefwoneuo KI'zyi:a prosi U1JfleJ'. A d t • $,. uwa~ ~ m:i'.,. -r:tnl~1'I~ r.es',. ł " ,.' g y w ŻOłOlerza trafi sr..rapnel, czy rrra-
!d:I:ieW~ .' ~ -y, ~-J'W mle ° .ałsk~we okazywanie goscmnoscl lekko nat, natenczas obaj, opiekun i zając sierota, tra-
, '. P,t.ch, gdyby to"w kaidymoblężony,m mit>- rannym zo n~6~·zom. Wsp?łobyv.:alele nasi, kt~rzy , cą życie jednocześnie. • 
, ~.~. ~neml GaIient.*,Jl() ipru;yżank1 pragną prz;YJąc~a ~omleszkanIe z utrz~manlem . 

. '.' '. .. .' l lekko rannych zołmerzy, raczą w okme swego 
mieszkania wywiesić flagę Czerwonego Krzyża, 

'adresy swe uozyć u głównego pełnomocnika 
armii' czynnej W-go A. I. Ouczkowa, inż. \!Ta- Z prasy zagranicznej .. 

, .. Betijfdl.,;;Tagf'alarmujememiecką opilł,ęgnera i duchowflych wszystkich wyznań, ' 
t~ . doniesjememz Londynu, jakoby ad-- Komitet Czerwonego Krzyża. Nienawiść niemców do Anglii. 
,~. angielska puygotowYwała W najwięlv- ( ) S h • sze.'j ,ta~. wielkąf1otyl" napowietrzll:l ma- a (} romska dla biednych. \\lhtściciel skle- W "Schlezisce ' Zeitung'" znajdujemy wiersz 
'_ . na ~ zbombardowanie eskadry niemiec- ., . . , . y 18 OrlUS, SWla ,czący, ze • ~ 

_t.~ .... ~ pu kolonialnego, ',p. A. Trautnera, u.rządził 'w bl'O- 11l'eJ'akl'ej' pani' Ilz P' t' '" d : . tkll' 
ej. 'Ukrytej w kanale Kilońs.kim j w porcie \\fll- w,arze swolm,przy ul. ,Wldzewsklej Nr" 79,schro- I wa ta kobieta o iście, germań~kiem sentymental.' 

Wms:hareo. n~ska dla 60 osób-~.zbI7gów .z przedmleśc łódz- . nem serCll wcale. ni.edwuznaczne żywi uczucia 
.. ' h flota napowietrzna .angielska ma sięskła~ 'kIC~, p~zyczem rozda-ł Im c;hleb, kartofle, herbatę, I względem anglików, którzy pięknej Germanii tak 
ldatz 12:-:ru statków napowietrznych systemu pół- cuklerl t. p, artylmły spozywcze. . I dotl<liwie się w 'jej mniem~niu sprzeniewierzyli. 
~JZływne"o 'typu zbliżonego do typu "ParsevaJ" t - Trzej obywateleł6dzcy p. p. Władysław Oto najbardziej chyba wymowna strofa: 
iOlJaZ (.),topianów.' . . . Rapapot;t, MieczysławPrusche, Samuel Kohn L' t " '. S'·· '. .' 
'KL~y balon . może opr6cz załogi, wziąe 2 urząddllZ inicyatywy tego ostatniego. i w ofia: • ass nns .das chwert 111 Fetdensletber Len'" 

110Jwy matery ·ów b h ch' (' . b t b' rowanym prżezeń lokalu przy ul, Piotr.kowskieJ' . " .. ' " [ken 
" . ,a'1- wy ue owy a WI~C y4a y Nr. 61 schronl'sko dla bl'ednycll 120' ' J<obl''''t l' "Zetre,tst der Menschlichkeit Uf!1schlingend 
to: Jlaiwiększa siła nośna na świecie). . . " . " " 
. . Każdy.aeroplan ma mieć 30 granatów i spe- dZIeCI, c1?r~~ŚClan l, zydów, z posród zbiegów "Die letzte KngeIgel~e England~P,~~~·ó: .. 
,C}la1ną rurę do wyrzucania tychże, oraz miejsce z przedmiesc Mozlwzh. . "Schwoert aJle, die mis Deutscher ErdestiUll" 
'na 2-cll lotników-jedną dla pilota; drugie leżą- Wymienieni obrwatele własnem kosztem bę~' 
,cedła oficera, który będzi(3 rzucał bO. mby i ob-I d~. og. rz. ewać, i oświetlać, lokal, nadto po:!!'iano* 
,serwował przez lornetkę ,ruchy okrętów. WIlI wydawac gorącą herbatę z cu~rem i chleb. 

Aeroplany są tak pomalowane, że trudno je Na koszty urządzenia schronisł<ar a głównie kup­
'od;różnić od koloru powietrza, t. j. inne będą no sienników, słomy, umywalni, ręczników, my­
;wysylane na pogodę a inne przy dniu pochmur- dła, samowarów i, różnych naczyń -'o.' organiza- . 
inym. •. torzy wyasygnowali jednorazowo kilkaset, rubli, 

Gazeta zapewnia, że ma pod tym względem oraz zadeklarowali na utrzymanie schronhka 300 
Informacye najpoważniejsze. rubli miesięcznie, Fakty godne są naśladowania, 

, ". (a). Z Koostnntynowa. Dowiadujemy się,że 

Ilu ludzi jest na stopie woJennej? 

, . " [men 
łi Wir hass en, hassen,.hassen l\lbion: •• 

.. . "Zanurz::ie miecz w łonie nieprzyjadela~ zer~ 
WIJCIe wsze!l{!e węzy" któremi łączy ILldzkośc .• ~ 

: 9statn!~ nasza kula przeznaczona ,jest:,dla 
dZIeCI AnglII. , '.., " '" ., 

O .. dz!eci z~elT!j niemieckiej" złóżcie.'przysi~­
gę: my, menawldzlmy, nienawidzimy,oienawldzl-
my Anglii"). ' 

-z-
Według obliczenia pism~ angielskich na sto­

pniu znajduje się 69 proc, ludności ,Furopy, a 

od pocIsków nieprzyjadeJskich padła ofiarą ro· 
dzina właściciela sklepu spożywczego, F. Gisera, 
złożona z S-miu osób, w tern S-gl) nieletnich 
dzieci. Wszyscy zostali zabici. i 

• JaI<' widzimy słodka llza Pistorius, nietylko 
jest utalentowaną poetką, ale i subtelnym oka .. 
z~m ~ego produktu, który niektórzY wielbiciele 

, NIemIec zwą "da s ewig WeibIiche". 

, '" ' I , . < , "".. . ;,., 

Zarwaktora: J. Janiszewski, . \if tłoczni "Rozwoju", Spacerowa 41. 
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WydawcaW.Czajewski. • 
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